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nn rwank _•»'’<(, jtopltlarHtrić
I jrcfra — ..Mona". N « moczy to 

wtzflJ:*?. ■- ’" vc!r' r.a nią p-ta, cm 
rrr, źr r<’rr^'rr‘"/v »"hq jc-kżet irczrcó!*- 
nr w«rro*cl ir. u roczne, flzcc: mn ♦ «? r;ku- 
rat odwroime, I dlstego fakt icytjrfn a 
..Merty" rn fco?c;nq premierę Nicjtftir-fD 
Ttatru Mhiyczrirpo Ouchr pouatfie ?<J* 
■rrrelentfl i irątplłico^ci. tym t>nrd“.cj u- 
jflacidnionc, iż w oh cc ogran^ionaio zc- 
i-ęou działania sceny oprrowO friu-fc re­
alizacje u- roku) ogromna ilość prawdsi* 
wy<h arcytit‘ft. dnfrLo fcfirctrfej prt pijal­
nych dln zespołu i atrakcyjnych cf/a pu* 
biirrrtotfci, nie mo*e doczekać się tcyjic- 
u-icnitt.

W rfr/rr-mu IM3 wc<-t?crr.<fct „Przegląd 
Tj/yrw/rnowy" pisał o Fhjfowte: „Z poa- 
wOfnym fTr.utkiem dcmuladujemy »1< o 
imrcrcl >rnmpmytorc, który znrhujyrcl 
m.tym humorem. Siceir Źródło jryo me- 
lorfn tryiktrfa nrzcJu- ajfrfro, nie dręczył 
iłuchaczóto utworami wzniosę nudnym', 
a g^y w późnicirrt/rh latach »<:yrzcrpaia 
<«ę ie części jeyo firórrra (tsralalnorfć, mt 
xzu-'-ał jcdowofenia w piran.u grubych 
f ' QQ. (plZie autor r h krperc ,*?• n rm mó« 
ras o mci4 '■• ■ •, mszcząc stę. i* mu whftrt. 
t' ..’<i swych (Jardu:4*, I o .,Merck1”. ta jesi 
..rodTiy znt■• ; humorem I -u’•trlnr.rtotj po- 
mysłow 'achwyceja-ym dziełem, „meją- 
cym dzii jrjrrrr cRućsrg przpsctotć zape- 
irn < r,ą, n-2 niektóre utyflltuionr ufu'O- 
ry> nadętą $wq próżnica ifuęhacEÓw u- 
syp njącc”. Oto sad podny twoich czaióu?.

fiomantycme-komlrina ..Warta czyli 
Kiermasz w Richmondzie", do libretta 
WJhfima Friedricha (wiaMctii.-.e *ira wilka 

: P .»d ich Wilhelm. P.r&). i: y^utnepo me- 
?. '. c«/a trumaturga — p<. rmta w la- 

■ !(.' h ‘S4&—47 U’ opór <M o u i? Hhir iSJfj# 
p:>m.ltsl n > nięzn h. Jej pre T .-ra odbyła 
«.ę ZJ irr-r^nia 1Ź47 r, te W.ftWn (U‘ar- 
»XOi. a zot>c. :yla >ą W tr^y lata jpd*
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„Marta" von Flotowa
triir}): w J»r? r. — w obccn^ei
cfoOirpa.^ctoo fcmu Ijra korr«,H>JU>0’ 
ra — misio miejsce pircActne ftj pi-iecl- 
efau-ien-c Muzyka „Msftu" przynun 
Kuzoiptr zctftuknie e!W-eni mii opery kic- 
mirtckiej t fror.-us;: ej, piertciestfcótc 'ry­
tmu i »nmetJiow«>ici. Odrłmrra «ię pr-i>- 
HOtq i mi-1 u f >, ?r:crMr r[ — pr<MSo1<l n* ród- 
(a do.<?ou.mą, jne?oei,yjnosc.-<l rnctej ck.'i- 
rrą. płytką, Dn trpri dc^ftOdti riidycsne’ 
fi&rcrio. .nirujc urkumi berdrc irnrffl m- 
t\q, A rrsrto — narc'y Juf do teatru.

Jaką Jest kra’:mr»fts „Murta"t Jatct sic 
na scenie M ejsk eęo Teatru Musycjnegto 
w dati n.eieuaodnum dla tfj inttytucfr 
mtmienr.e. N.e <xj dr-' tuncirm stpsiymy 
o nęfcojsjcj/m jo potężnym itrj/zysie nrty 
styrrnytn l oręan.racpjnym. ffiTie miejsce 
tu no neofitę cktuołncpo stanu rtfftrj } 
..Marta" Hala s;c jrgo f>rrpriirrdn.q aha- 
rą — ot>ir r-Utnią. Wm'c ai ttitlynir.fpo 
tcystlku. dobrej troi! 1 m cjofyiei.', k>a>L) 
n f s,--' sb n e tcurraf■.e — c ostetnea- 
nym rfekr r data ui-uk rurkomi ■■ tn v, 
budtqcp poicarny sprrrr u-. Mamy tka 
..Morsy1 UJtete nlel.^emenrj ipe?t;ttOśei, 
<it» n e«'eiu mato respektu.

Stoiunkou-n najwięcej dabrega da się 
pou-iedsieć o musyesnej strome spekta­
klu, Jadurisa Romotlsfca jaka lady Harriet 
vrl Marta n> byts na premierze nojte* 
ptf) utponoliitirsa; tla t&ii «t>ud u niosła 
u-j.-attte ogromne dat,icedcec-rn. . ■• ypró- 
bouana spruł, ną te.bn l.e Łtaltsiną Sli/n- 
n4 p c-n o ru.\j iv ;i eu da r ą
proitŁ..»<j i A'u!'t,ra. Hói ra 2i,-. tiSi-b,-y- 
mtt.nskc Jako’jej potr err rę, Nancy stel 
Julia —■ n » msata stabyrh pun.' : Jw t ma»

te tK> pnrtff — obok Carmen — uznttfj ta 
.mc nojpcuminiejsse csfoynięcin. Po P:- 
mcnin — kolejni} udami rot® saptsal na 
.c" m ri.n. r takie Tcdeutr Podsiadła, 
fcretijąrjr ir-rtla Trufana z riabrym uye:u- 
ntern ro< ccmica i pe?j?t| swobodą tpiRunt- 
rrą. tnj?«d t* rfOś’eT.-.pt Je-ty
Sypnie t». Ftumt-fftta, ltf.'or:-qc postne 
pricisdzuca, iyicą, eiesiąe tedną bnnrij 
«K-e(ro ptnru i iłi.rar stą rlękiją, a nc-.'c 
t ■ ‘■!.•>’-“o i turórmęj.roł orlcrytams tekstu 
•i;t< mego. Sędrią • F.chrncntlu byt Ikar 
Fotiur/f — o 'mporsująccj', r-.'irrirr. do*e 
JcrfiMcfe jeseeee surou-y, gdy idzie c satukę 
uokainą.

jriidrią. bogatą to traiif/ejt tcykorww- 
c»e, partię Lioiiata prjyjął na s<s«bi.e Ka- 
eimicre Myriak. fplewając Ją na tmlrnt 
i Kfistardem sti.srem (tnk:e na premie­
rze — ic snyrriku nagłej medwpaeycfy. 
ż.lcitętin tc.irn z n<of n.c .■■irfołfotll 
pjtr:. M:,r oł; (o-ę<k -/»u:o ciprnirii:" - 
■scit.my) Sp eicał L-rndn Jakbę z rtbowicr. 
ęó, ber wrutnętr-nećc pflćkonaroa, brr 
;<-4/cnrtc,-(—.a fiaty, plnicm mrrym p 
hr:rr; m”u metaJicenym. Sty-; .-ci — pr—> 
diitym i wcale tadnpm merera1. gfnso- 
tepm — n,» osiąp-iąl potrzebnego uiprt- 
su„ niepokmt mcdlutta di/krją. brakiem 
wokalnej i aJclartkieJ dyscypliny.

Dodailrosro podSfre.iłid twleły w rpek- 
taklu dobre *esfrt>Jert;e | rrJpieiranie yto- 
tdtp w ensemblaeft , palną rt.erafefrsri*.' 
/p-t-ŁcaWu- od karj-,l)i [>>•' .e-;renreąo 
Ciinr, pre: ;-'|(n,"-ny p..;PJ u f of-
t':. mat bcrmicare p-ine. cnnoe frtćeco 

b; ’ jrd-.n.e w.r’rp part iu zer- 
r, e potuuan a — ale tij cOdc41. Orkiestra 

~ prowadzona pricr Andrreja Rn:m<rry- 
now.rra — stanautdrt nąjjssnu-jsip punkt 
tcykorttinra: dobr-e wywe.eoria pod wrglt- 
dem brcrnicn.t, m>ękk«. prerj/zpjra — 
zasłużyła na. słowa ezerereyo uznania. 
Oj rektor Rmmnrj/notCłri, którego po rat 
pserudzy msn’em obetrę iiyltjiicć pr»y 
pippteie przedstaicit się jcrta dyrygent o- 
pcncsicony, czujny, prowadzący przedsta- 
tr rnit pęutną ręka, bardzo prryjrmn.e 
zresetąt takie txi strony tiizualnej.

O rrii/saril —- nlrsrirlr dobrego można 
poe.eriz.eć; cwszrm. jetr na scenie duło 
rur/, u, jest kr/inrawa. Ale tn m-.to. O r.T- 
ntigrfi/u — ehybfl tytko !m ie w m rj.»cu 
c tek rr<zleg'i?b 1 p&u/ainyeft frndgffjart, 
jalr.c posiada Teatr fm, .S"ouccfc.i--gt> — 
Odbieramy ją z wpjąffcr <"..m n•■<«modelem. 
Moce rlr w oątoścl Jęto przyjcrii jest ii* 
Jws t£ miejrfccttiił Pluir>l:--rta i l.brnie), 
ale tp n e zmirn a tsińity rzefry. Na' zinie* 
rua Jej takie powołanie < ę nc taką, czy 
inną knnu.TUcM*r z<u smok porottajo ia« 
ici.-e fnfSrcm 1 jeżólt przyjltd. te noico- 
ęęernu teatr operowy to n e tylko śpiew, 
ale takie, a i.-.'a.sc<u,- r przede ti-szy.itktm, 
rczysi-r n i icenogr a fta — to kra k'/wrką 
...Mnrtę'' r póry mruimy zalicżyć do IrO- 
g.ilamłcznj/eh pom i.drl.:.

żlOJtirriiemy irtldrserfci, z Jakim' boryka 
Się M.ejrkl Trejr IWuruczriy. Brcricmy 
rad J. nu pot!. cięclńm:. t r-inr<,'rj — t.aoc- 
by bore-ną — cftcćfflj/ rnu pomor.

Miejski Teatr Muzycinr — scena s>. ' 
pertie*: „Marta" F. v«n Holowa, rte i 
librett* W. Friedricha, w prcekladsie 
ł. Łukowskiego — oper* romantTcz- 
nn-konlcm» w « aktach. Kierownic- 
(•«o rauryonr A. Hoćrnarynowlrr, !n-

■ srenlzaej* f retyserś* V. Biliński, *ct- 
, nografl* J, Tarttllo, chureegrafia J.

Gngót, slińrmtsirr Z. Tołfel, Premier* 
prasoKa 1S. X tS<l.


